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w numerze

Powszechnie mówimy o nim 
amarylis, chociaż poprawna na-
zwa tego kwiatu to hipeastrum. 
Zwana też zimową królową na-
szych domów, jest teraz dostęp-
na w supermarketach i sklepach 
ogrodniczych. Może stać się pięk-
ną, świąteczną dekoracją obok 
gwiazdy betlejemskiej i choinki.

Kiedy kilkanaście lat temu nada-
rzyła się okazja uczestniczenia 
w  wyprawie na Krym, nie wa-
hałam się ani chwili. Z pobytu 
w  Bakczysaraju przywiozłam nie 
tylko wspaniałe wrażenia, ale tak-
że przepis na fantastyczną zupę. 
Nasza gospodyni gotowała ją 
praktycznie codziennie. Nazywa-
ła ją „zupa zdrowia”.

Wywiad Leszka Grabarczyka 
z  pierwszym Prezesem Piastow-
skiego Towarzystwa Tenisowego, 
Andrzejem Maraskiem.

Śpiewnik świąteczny

Egzotyczne hipeastrum

Z zielarką w kuchni

Jak korty budowano

J e d n o  m i e j s c e ,  j e d e n  c za s

czaspiastowa.pl

wkładka w środku gazety

Czytaj - str. 5

Czytaj - str. 6

Czytaj - str. 3-4

W styczniu 2023 r. w Zespo-
le Szkół im. Fridtjofa Nansena 
w Piastowie powstał chór FRAM. 
Nazwa to norweskie „Naprzód!” 
– nawiązanie do wypraw mor-
skich patrona szkoły. Opiekę 
nad młodymi artystami sprawu-
ją nauczyciele z wykształceniem 
muzycznym: Iwona Wronkowska 
i Łukasz Dutkiewicz, przy polo-
nistycznym wsparciu Katarzyny 
Ziętek-Pasztaleniec.

MARZEC
Piastowska geotermia

17 marca 2023 roku rozpo-
częły się prace wiertnicze zwią-
zane z wykonaniem otworu 
geotermalnego Piastów GT-1. 
W  ramach koncepcji wykorzy-
stania potencjalnego źródła 
geotermalnego miasto planuje 
współpracę z PGNiG Termika 
w zakresie rozbudowy istniejącej 

STYCZEŃ
Finał WOŚP w Piastowie

W ostatnią niedzielę miesiąca 
odbył się 31. Finał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy. Rów-
nież w Piastowie nie zabrakło 
tego dnia atrakcji. 

Hufiec ZHP Piastów jak zwy-
kle stanął na wysokości zadania, 
organizując szereg atrakcji i wy-
darzeń. W tym roku piastowianie 
znowu pobili rekord zbierając 
kwotę 79 758,75 zł! W akcję było 
zaangażowanych 70 wolontariu-
szy. To wyjątkowe wydarzenie, 
które zawsze budzi wiele rado-
ści i integruje nasze miasto, co 
szczególnie pokazuje duża ilość 
partnerów, jaka wzięła udział 
w finale. 

LUTY
Nowy chór w Piastowie

reklama

Podsumowujemy najważniejsze miejskie wydarzenia w 2023 roku.

sieci cieplnej, która zasila w  cie-
pło piastowskie osiedla wieloro-
dzinne, przewidywane są także 
inne możliwości jego zagospoda-
rowania, m.in. budowa kolejnej 
sieci umożliwiającej podłączenie 
nowej zabudowy mieszkaniowej 
oraz rozwój funkcji prozdrowot-
nych poprzez usługi balneolo-
giczno-rekreacyjne. 

KWIECIEŃ
Dni Piastowa 2023

Tegoroczne obchody Dni 
Piastowa odbyły się 2 i 3 maja. 

W  myśl sentencji „cudze chwa-
licie swego nie znacie” organi-
zatorzy postawili w tym roku na 
talenty ściśle związane z naszym 
miastem. Wysłuchaliśmy wystę-
pów dzieci i młodzieży z piastow-
skich przedszkoli i szkół, a także 
rock-and-rollowców z kapeli ROL-
LMENI, których perkusistą jest 
Mariusz, mieszkaniec Piastowa. 
Natomiast gwiazdą wieczoru i te-
gorocznych Dni Piastowa była Ifi 
Ude, również mieszkanka nasze-
go miasta 

MAJ
Piastów dzieciom

W pierwszą niedzielę czerw-
ca na stadionie miejskim MOSiR 
wszystkie dzieci miały okazję ce-
lebrować wspólnie swoje święto 
i uczestniczyć w wielu ciekawych 
aktywnościach. Nie były to tylko 
dmuchane zjeżdżalnie czy place 
zabaw, pojawiły się także stoiska 
do wspólnego gotowania, a na-
wet przejażdżki na kucykach.

CZERWIEC
Bal Seniora

W OSP Piastów odbył się 
drugi już Bal Seniora. Pomysło-
dawczynią imprezy jest Monika 
Kwatek, która piastując funkcję 
radnej Miasta Piastowa, wielo-
krotnie spotykała się z przedsta-
wicielami grup seniorów i  wsłu-
chiwała się w  ich potrzeby. Jak 
sama przyznaje, w Piastowie od 
zawsze brakowało rozrywek dla 
osób starszych, którzy często całe 
dnie spędzają samotnie w  do-
mach.

LIPIEC
Remont boiska przy SP nr 5

8 sierpnia 2023 roku Bur-
mistrz Miasta Piastowa, Grzegorz 
Szuplewski wraz z Naczelnikiem 
Wydziału Finansowego, Justyną 

Działo się w Piastowie
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Ciąg dalszy artykułu - str. 2
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6 stycznia 2024 roku ulicami 
naszego miasta przejdzie VII 
Piastowski Orszak Trzech Króli. 
W  niniejszym wydaniu gazety 
znajdą Państwo śpiewnik kolędo-
wy, który przyda się zarówno na 
Orszaku, jak i przy świątecznym 
stole.

PIASTÓW 6 STYCZNIA 2024 ROKU
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Szymańską podpisali z Marszał-
kiem Województwa Mazowiec-
kiego, Adamem Struzikiem umo-
wę na dofinansowanie zadania 
pn. „Modernizacja istniejącego 
boiska sportowego przy SP nr 5 
w Piastowie”.

SIERPIEŃ
100-lecie OSP Piastów

2 września na terenie Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Piasto-
wie odbyły się obchody 100-lecia 
istnienia jednostki. Uroczystość 
rozpoczęła się zbiórką pocztów 
sztandarowych oraz pododdziału 
OSP w Piastowie, następnie od-
prawiona została msza w inten-
cji piastowskich strażaków i  ich 
rodzin w Parafii Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Po uroczystym 
apelu wręczono medale, odzna-
czenia i podziękowania i rozpo-
czął się Piknik Strażacki, podczas 
którego wystąpił m.in. Artur Artez 
Patanowski.  

WRZESIEŃ
Odsłonięcie muralu

W 84. rocznicę założenia 
Służby Zwycięstwu Polski odsło-
nięty został historyczny mural, 
upamiętniający Akcję Bojową 
„Kutschera”. Mural autorstwa Ja-
rosława Babikowskiego przedsta-
wia kulminacyjny moment akcji 
„Kutschera”. O okolicznościach 

tamtego wydarzenia informuje 
integralnie związana z muralem 
tablica, na której umieszczone zo-
stały wizerunki uczestników akcji, 
wśród nich dwóch osób szcze-
gólnie związanych z Piastowem 
– Zbigniewa Gęsickiego „Juno” 
i  Marii Stypułkowskiej-Chojeckiej 
„Kamy”. Dzieło plastyczne po-
wstało na północnej ścianie ka-
mienicy przy ul. Gęsickiego 3. 

PAŹDZIERNIK 
Piastów rozpoczyna budowę 
kanalizacji deszczowej w cen-

trum miasta

Nowo wybudowany kolek-
tor deszczowy, kanały deszczo-

we, 12 przykanalików, komory 
i  studzienki kanalizacyjne zloka-
lizowane zostaną w ul. Tuwima, 
ul. Dworcowej oraz ul. 11 Li-
stopada. Obecnie teren ten nie 
ma prawidłowego odwodnienia 
i  w  okresach intensywnych opa-
dów deszczu jest zalewany wodą. 
Nowo wybudowany kanał desz-
czowy odprowadzi wody opado-
we również z ul. Ks. Popiełuszki, 
ul. Harcerskej, parkingu przy ul. 
11 Listopada oraz całego terenu 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
A. Mickiewicza.

LISTOPAD
Nowy obiekt sportowy przy 

SP3 prawie gotowy

Już niedługo Piastów zyska 
nowoczesną halę wraz z zaple-
czem sportowym. Obecnie trwają 
już prace wykończeniowe. Obiekt 
sportowy przy Szkole Podstawo-
wej nr 3 ma być gotowy na po-
czątku przyszłego roku.

GRUDZIEŃ
Piastów świętuje 

W niniejszym wydaniu Cza-
su Piastowa oferujemy Państwu 
śpiewnik kolędowy (wkładka 
w środku gazety).

Życzymy Państwu Wesołych, 
rodzinnych Świąt Bożego Naro-
dzenia oraz samych pozytyw-
nych zaskoczeń w Nowym Roku!

fot. Urząd Miejski w Piastowie
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ogłoszenie zamówione
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LG: Początek lat dziewięć-
dziesiątych. Przemiany społeczne 
i gospodarcze w kraju. Z oddolną 
inicjatywą budowy kortów teni-
sowych w Piastowie wychodzi 
młody ksiądz Sławomir Kawec-
ki. Studiował w Rzymie i Paryżu, 
obronił doktorat. Wśród grupy 
zapaleńców byłeś wtedy i Ty. Po 
jesienno-zimowych spotkaniach 
i  naradach roku 1990, z nadej-
ściem wiosny nastąpiły intensyw-
ne prace społeczne przy ul. Namy-
słowskiego, gdzie znajdował się 
stary, zniszczony kort. Byłeś moc-
no zaangażowany w budowę. Jak 
wspominasz ten czas i organizację 
robót?

AM: Ksiądz Sławek był rzut-
ki, energiczny i umiał zjednywać 
sobie ludzi. To był czas pełnej ra-
dości. Odchodziła „komuna”. My 
młodzi chcieliśmy działać. Wokół 
idei budowy kortów pojawiło się 
kilkanaście osób. Szefem budo-
wy wybraliśmy Zbigniewa Strze-
leckiego, który świetnie planował 
i realizował poszczególne fazy ro-
bót. Wszystkie prace były wykony-
wane społecznie przez przyszłych 
członków Stowarzyszenia, które 
chcieliśmy założyć. Pomagali też 
uczniowie warsztatów szkolnych 
„Chemika” 

LG: Wszystkich robót ziem-
nych chyba nie dało się wykonać 
ręcznie. Czy jakiś sprzęt ciężki był 
używany?

AM: Przyszedł taki moment, że 
konieczna była koparka i wał do 
ubijania. Pomógł nam w tym Ste-
fan Marczyński - szef Spółki Wod-
nej i jego pracownik, Jacek.

LG: Miesiące wiosenne 1991 
roku były bardzo intensywne na 
placu budowy i organizacyjnie. 
W  lipcu zarejestrowaliśmy Stowa-
rzyszenie w sądzie, jako Piastow-
skie Towarzystwo Tenisowe. 

AM: Oj, działo się. Do lipca 
mieliśmy przygotowany i wypo-
ziomowany teren do układania 

Leszek Grabarczyk rozmawia z pierwszym Prezesem Piastowskiego Towarzystwa 
Tenisowego (PTT), Andrzejem Maraskiem.

Jak korty budowano

mączki ceglanej. Rejestracja Sto-
warzyszenia w sądzie pozwalała 

nam oficjalnie występować do 
Miasta i różnych instytucji o dofi-
nansowanie. 

LG: To jest nie do pomyśle-
nia na dzisiejsze czasy, ale wtedy 
wszystkie prace przygotowawcze, 
ziemne, projektowe, roboty z uży-
ciem ciężkiego sprzętu, transpor-
towe były wykonywane bezkosz-
towo. 

AM: Nawet potrzebny cement, 
piasek, betoniarka, taczki, narzę-
dzia były użyczane bezpłatnie. To 
był czysty spontan i radość dzia-
łania. Natomiast środki na wspo-
mniany zakup pozyskał częściowo 
ksiądz Sławek, w różnych firmach, 
a po rejestracji wystąpiliśmy 
z  oficjalnym pismem, również do 
Władz Miasta. Przychylność Bur-

ogłoszenie zamówione

Wspaniałych Świąt Bożego Narodzenia
spędzonych w ciepłej, rodzinnej atmosferze,

samych szczęśliwych i pięknych dni
w nadchodzącym roku!

życzy

www.malgorzata.com.pl
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mistrza Zdzisława Brzezińskiego, 
v-ce Burmistrza Ryszarda Wojciu-
la i Przewodniczącego Rady Mia-
sta, Jacka Szczygła pozwoliły kupić 
w  dostatecznej ilości potrzebny 
materiał.

LG: Pod koniec sierpnia ćwi-
czyły już dzieci w ramach szkółki 
tenisowej. We wrześniu zapisa-
ło się ich około osiemdziesięciu, 
a dla dorosłych zrobiliśmy pierw-
szy turniej. Trzeba to było ogar-
nąć organizacyjnie. Do tej pory 
funkcjonowało wszystko na zasa-
dzie spontanicznej. Po zarejestro-
waniu Statutu w sądzie, należało 
wybrać Zarząd PTT. Jak to było, że 
zostałeś namówiony do kandydo-
wania na Prezesa?

AM: W toku budowy i wspól-
nych potem gier, Ksiądz Sławek 
ciągle zagadywał o tej funkcji. Pa-
nie Andrzeju, Panie Andrzeju, Pan 
gra, grają Pana synowie, dla dobra 
rozwoju itd. No i Pan Andrzej się 
zgodził. Wszyscy związani z teni-
sem w Piastowie mnie znali, więc 
na pierwszą kadencję wybrano 
jednogłośnie.

LG: Jakie kierunki działań stały 
przed wybranym Zarządem?

AM: Z nadejściem zimy szko-
lenie przeniesiono do sal gimna-
stycznych SP nr 3 i 5. Wybrano 
Zarząd zgodnie ze Statutem, za-
łożyliśmy konto bankowe PTT. 
Mogliśmy gromadzić własne środ-
ki na rozwój. Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że przy tak dużej ilości 
dzieci i młodzieży chcącej uczyć 
się grać, musimy wypracować 
drogę rozwoju. Dyskutowano na 
zebraniach Zarządu, ale i na spo-
tkaniach towarzyskich działaczy 
Stowarzyszenia.

LG: Jednym słowem, burza 
mózgów. Co ustalono?

AM: W takich sytuacjach za-
wsze ograniczeniem są środki fi-
nansowe. Staraliśmy się planować 
racjonalnie, choć ksiądz Sławek 
mobilizował nas do ofensywnego 
działania, optymistycznego pa-
trzenia w przyszłość i nie zrażania 
się trudnościami. Podjęto decyzję 
budowy trzeciego kortu ze ścian-
ką tenisową.

LG: Po wybudowaniu, miał być 
on przykryty dachem, aby móc 
szkolić w okresie jesienno-zimo-
wym. Czy tak planowano?

AM: Tak. Ksiądz Sławek miał 
znajomości. Na jednym z lotnisk 
był wymieniany hangar. Konstruk-
cja i elementy blach starego, mia-
ły posłużyć do zadaszenia tego 
trzeciego kortu. Wszystko było już 
dograne do transportu i montażu.

LG: Ścianka jest, kort jest, ale 
bez przykrycia. W czym był pro-
blem?

AM: Problem stary jak świat. 
Kto ma być głównym beneficjen-
tem i zarządzającym powstałym 
obiektem. Brak zrozumienia ze 
strony ówczesnej Dyrekcji „Che-
mika”. Nasza inicjatywa, nasz 
projekt, zaangażowanie naszych 
działaczy przy budowie, nasze 
w  większości poniesione koszty 
rzeczowe, pracy społecznej i fi-
nansowe, a Dyrekcja chciała za-
właszczyć wszystko.

LG: Nie dało się wypracować 
porozumienia?

AM: Z przykrością to wspomi-
nam, nie dało się. Nawet żądano 
od PTT uiszczania opłaty za godzi-
ny korzystania z kortów do szko-
lenia dzieci i młodzieży, a przecież 
szkolenie, popularyzację tenisa 
mamy zapisane w celach statuto-
wych. Nasza naiwność spowodo-
wana spontanicznym, radosnym 
działaniem. Kto mógł się takich 

rzeczy spodziewać? Należało 
podpisać umowę przed rozpo-
częciem prac budowlanych… 

LG: To jakieś kuriozum, z tym 
żądaniem, ale jak to mówią, nie 
ma złego, co by na lepsze nie 
wyszło. Jakie wnioski wyciągnęło 
PTT i jakie były dalsze posunięcia 
Zarządu?

AM: Postanowiliśmy szukać 
innego rozwiązania. W centrum 
Piastowa od dawna był teren 
przeznaczony na sport i rekre-
ację. Tzw. „Dołek” przy ul.11 Listo-
pada. Był tam wylany asfalt, gdzie 
grano w piłkę, a na części wyzna-
czone były dwa korty. Po latach 
asfalt popękał, zaczęły wyrastać 
kępy trawy, a wszędzie walało się 
potłuczone szkło.

LG: To wymarzone miejsce 
pod budowę kortów ziemnych 
i  siedzibę PTT w pobliskim dom-
ku, który był własnością klubu 
„Piast”. Co uczyniono?

AM: Władze miasta zauwa-
żyły potencjał Stowarzyszenia, 
które prowadziło masowe szko-
lenie i organizowało turnieje. Za 
przychylnością wspomnianych 
Burmistrzów i Przewodniczącego 
Rady Miasta, doprowadzono do 
podpisania umowy użyczenia te-
renu pod budowę kortów.

LG: Tak zapytam, z ciekawo-
ści. Skąd się wzięło to zagłębienie 
i co tam było wcześniej? Andrzej 
Skoczylas wspominał mi, że po 
wojnie razem z kolegami pływał 
tam w bali do prania i na tra-
twach, które sami zbijali.

AM: Tak mogło być, bo dzie-
sięć lat później z kolegami ro-
biliśmy podobnie. Jako dzieciak 
mieszkałem przy ul. Dworcowej 
i Godebskiego. Pamiętam lata 
pięćdziesiąte. Chodziłem do SP nr 
1, która mieściła się w domkach 
kolejowych przy ul.11 Listopada 
8. Ten dołek był częściowo wysy-
pany leszem. Mieliśmy tam lekcje 
w-f. Część była bardziej zagłębio-
na, gdzie zbierała się woda. Zimą, 

to wymarzone miejsce na łyżwy, 
a ze skarp zjeżdżało się na san-
kach. Rodzice i starsi mieszkańcy 
mówili, że ten dołek powstał z wy-
brania gliny do robienia cegieł. 
Musiała być gdzieś wywożona, bo 
w  Piastowie, a wcześniej w osa-
dzie Utrata, nie było cegielni.

LG: Zapewne jest to do 
sprawdzenia, ale co się działo po 
podpisaniu umowy użyczenia?

AM: Zwołaliśmy Walne Ze-
branie członków Stowarzyszenia. 
Po poważnej dyskusji, podjęli-
śmy decyzję o etapowej realizacji 
inwestycji. Zrobiliśmy wstępny 
kosztorys koniecznych robót. Wy-
stąpiliśmy o dotację do Miasta. 
Szukaliśmy sponsorów, występo-
waliśmy o darowizny do poważ-
nych firm, z którymi miał kontakt 
ksiądz Sławek. Realnie liczyliśmy 
na prace społeczne i osobiste 
kontakty z lokalnymi firmami.

LG: Były przetarte szlaki 
i  doświadczenie z budowy wcze-
śniejszych kortów. To zapewne 
pomagało, ale jak zaplanowano 
harmonogram robót?

AM: Zbigniew Strzelecki zgo-
dził się być ponownie kierow-
nikiem prac. Inż. Wojciech Bo-
janowski nie odmówił pomocy 
w  projektowaniu i naniesieniach 
na mapki geodezyjne. Pracownicy 
Urzędu Miasta też byli przychylni.

LG: Było miejsca na cztery 
korty. Jak to się stało, że zaprojek-
towano i wybudowano pięć?

AM: Po dokładnym wymierze-
niu, okazało się cztery obrysy kor-
tów można wpisać swobodnie. 
Na piąty zabrakło kilku metrów. 
Za aprobatą Władz Miasta zde-
cydowano podebrać od strony 
wschodniej trochę skarpy. Z tego 
urobku usypano potem i ukształ-
towano dzisiejszą górkę. Dzięki 
temu dzieci mają do dzisiaj frajdę 
zjeżdżania zimą na sankach, a la-
tem na rowerach. 

LG: Co było dalej?
AM: W międzyczasie trzeba 

było podpisać umowy z Elektrow-
nią i MPWiK, zrobić plany i nanie-
sienia geodezyjne. Po zerwaniu 
asfaltu firma Heńka Nowotniaka 
ułożyła rury do podlewania, a ja 
zacząłem magazynować słupki 
i robić siatkę na ogrodzenie. Ry-
szard Kusiak podjął się wykona-
nia na warsztatach szkolnych, 
słupków do siatek tenisowych. 
Stoją do dzisiaj. Do prac włączyła 
się Firma Remontowo-Budowla-
na Rysia Warchulskiego. Zbyszek 
zaś organizował żużel z  zakła-
dów „Ursus”. Pomimo przetar-
tych szlaków, nie było to takie 
łatwe, bo wchodziły tu w grę, nie 
kilkanaście, a dziesiątki metrów 
sześciennych. Nie chcieli już da-
rować, ale żądali zapłaty, a w na-
szej kasie pusto. Dzięki znajo-
mościom, dali upust i to spory. 
Musieliśmy wykazać, że to cel 
społeczny.

LG: W tym czasie krążyły róż-
ne pogłoski i plotki. Dzisiejszym 
językiem zwane „fejkami”.

AM: Ludzi zawistnych, za-
zdrosnych i celowo źle poinfor-
mowanych, nie brakuje. W  pew-
nym momencie poczułem się, 
jakbym dostał dechą w głowę. 
Kiedy zrywaliśmy asfalt i de-
montowaliśmy stare ogrodzenie, 
zaczęły się plotki i nawet opisy-
wano to w prasie, z sugestią, że 
Marasek buduje swoje prywatne 
korty. Teraz, to się z tego śmieję, 
ale wtedy przeżywałem bardzo. 
Myślałem o rezygnacji, ale ksiądz 
Sławek prosił, abym dotrzymał do 
Walnego Zebrania PTT, które było 
zaplanowane na jesień 1993 r.

LG: W tym roku, robione były 
najważniejsze prace. Ogrodzenie, 
które Ty wykonywałeś, odwod-
nienie i układanie nawierzchni 
ceglanej na trzech kortach, bo za-
brakło środków.

AM: Całe szczęście, że mieli-
śmy doświadczenie z poprzedniej 
budowy. Było do ułożenia, prawie 
trzy tysiące metrów kwadrato-
wych. Wszystko w czynie spo-
łecznym. Skończyliśmy jesienią, 
przed Walnym Zebraniem. Nie 
zdążyliśmy nawet pograć, bo na-
stały wcześnie przymrozki.

LG: Na Walnym nikt nie chciał 
kandydować na Prezesa.

AM: Po tym, co rozpowiada-
no, to nie ma się co dziwić. Mę-
ską decyzję podjął ksiądz Sławek. 
Zgodził się na okres jednego 
roku, argumentując, że budowę 
trzeba dokończyć i wyremonto-
wać domek. 

LG: Ponadto mieliśmy na 
wiosnę organizować ogólnopol-
ski turniej do lat dwunastu, ujęty 
w  kalendarzu Polskiego Związku 

Tenisowego. Statut mówi jasno, 
Stowarzyszenie na zewnątrz re-
prezentuje Prezes i bez tej funkcji 
praktycznie nie ma działalności.

AM: Ksiądz Sławek z charak-
terystyczną dla siebie energią 
ruszył do roboty. Zimą zbierano 
środki, a pod koniec lutego roz-
poczęto remont domku i układa-
nie nawierzchni.

LG: Twoja Prezesura była 
bardzo owocna i kluczowa dla 
rozwoju Stowarzyszenia. Jak oce-
niasz, to z perspektywy czasu?

AM: Dzięki za uznanie. Poza 
tymi dwoma momentami, to 
wspaniały czas, dużo radości, sa-
tysfakcji, że się udało to wszystko 
zrealizować. Większość zaan-
gażowanych w budowę znałem 
wcześniej. Piastów to małe mia-
steczko, a ja tutaj urodzony. Na-
tomiast w późniejszych latach, 
dzięki Stowarzyszeniu, poznałem 
wielu fajnych kolegów. Przez po-
nad trzydzieści lat działalności 
przeżyliśmy wspaniałe, pełne 
emocji gry turniejowe, spotkania 
towarzyskie. Żałuję tylko jednego. 
Tak samo jak Ty, że nie udało się 
nam, postawić w naszym mieście 
hali tenisowej.

LG: Były próby. Było blisko. Ja 
dalej wierzę, że można to zrobić, 
tym bardziej, że hale tenisowe są 
praktycznie jedynymi, które moż-
na utrzymać bez dotacji. Pamię-
tasz, co mówił ksiądz Sławek. Nie 
zrażać się trudnościami. Andrze-
ju, trzeba ponowić tę inicjatywę. 
W maju przyszłego roku będzie 
okazja.

AM: Jaka?
LG: Trzydziesta rocznica od-

dania do użytku pięciu kortów 
i  przekazania przez Władze Mia-
sta, domku klubowego dla PTT. 
Wtedy, przez księdza Sławka byli 
zaproszeni goście w osobach 
profesora Zbigniewa Brzezińskie-
go, Prezesa Polskiego Związku 
Tenisowego, Pana Ryszarda Fi-
jałkowskiego, a Twój syn Marcin 
grał mecz pokazowy z ministrem 
Aleksandrem Łuczakiem. Wizytę 
złożył ksiądz biskup Władysław 
Miziołek, który poświęcił obiekt.

AM: Przyznam, że połechtałeś 
moją ambicję. Zastanowię się nad 
tym i obiecuję, że porozmawiam 
z osobami, które mogą pomóc. 

LG: Zróbmy to, nie dla sie-
bie, ale dla młodszego pokole-
nia. Dzięki Andrzeju za rozmowę 
i  wspomnienia. Życzę zdrowia, 
poczucia humoru i optymizmu, 
który Tobie zawsze towarzyszy.
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Z okazji Świąt Narodzenia Pańskiego 
składamy najserdeczniejsze życzenia 

pokoju, miłości i wszelkiego dobra. 
Niech światło nadziei z betlejemskiego żłobka 

rozświetla wszystkie dni nadchodzącego 
Roku Pańskiego 2024.

Stowarzyszenie Nasz Piastów



Warto w tym miejscu zwrócić 
uwagę, że amarylis to nie to samo 
co hipeastrum, a w sprzedaży 
często pojawiają się błędne ozna-
czenia. Prawdą jest, że amarylis 
i hipeastrum są roślinami cebulo-
wymi. Jednak różnią się nieco od 
siebie wyglądem cebul i kwiatów. 
Cebule amarylisów są znacznie 
mniejsze i delikatniejsze od cebul 
hipeastrum. Natomiast kwiaty 
amarylisów są pachnące, a hipe-
astrum nie. Jeśli chcemy być pew-
ni, jakiego dokonaliśmy zakupu, 
powinniśmy poszukać nazwy ła-
cińskiej rośliny, która zawsze jest 
umieszczona na boku donicy. 

Hipeastrum, zwana też zi-
mową królową naszych domów, 
jest teraz dostępna w supermar-
ketach i sklepach ogrodniczych. 
Może stać się piękną, świąteczną 
dekoracją obok gwiazdy betle-
jemskiej i choinki. Do niedawna 
roślina ta była postrzegana jako 
babcina i staromodna. Teraz 

Powszechnie mówimy o nim amarylis (Amaryllis belladonna), 
chociaż poprawna nazwa tego kwiatu to hipeastrum 
(Hippeastrum), zwana również zwartnicą. Ta ostatnia nazwa mało 
popularna i mało kojarzona z tym oryginalnym kwiatem. 
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przeżywa swój renesans i coraz 
częściej pojawia się w naszych 
domach. 

Wielkość cebul zwartnic jest 
rożna w zależności od odmiany. 
Ich średnica może wynosić od 
5  do 15 centymetrów. Z cebuli 
najpierw wyrastają pędy kwiato-
we o wysokości nawet 60 centy-
metrów. Przypominają zieloną 
rurę pustą w środku, na szczycie 
której rozkwita od czterech do 
sześciu dużych, dzwonkowatych, 
bardzo atrakcyjnych kwiatów 

o średnicy do 30 centymetrów. 
Każdy z nich ma po sześć dużych, 
mięsistych płatków, ozdobio-
nych od środka wyrastającymi, 
zawiniętymi pręcikami. W upra-
wie doniczkowej hipeastrum do-
minują odmiany mieszańcowe 
o  przeróżnych barwach kwiatu. 
Czerwony, różowy, biały, poma-
rańczowy. Niektóre posiada-
ją kolorowe paski na płatkach, 
a  jeszcze inne mają białe środki 
a brzegi kolorowe.

Kwiaty pojawiają się przed 
rozwojem liści i wygląda to bar-
dzo egzotycznie. Liście hipe-
astrum są zielone, długie, języ-
kowate w ilości od dwóch do 
siedmiu, wyrastające z cebuli raz 
na lewo, raz na prawo. Trzeba za-
znaczyć, że cała zwartnica jest ro-
śliną trującą, szczególnie cebula. 
Należy zwrócić baczną uwagę na 
dzieci i zwierzęta.

Hipeastrum należy do dużej 
rodziny amarylkowatych. W na-
turze można je spotkać w Mek-
syku, Boliwii, Peru i Argentynie. 
Hipeastrum kwitnie raz do roku, 
zwykle w okresie zimowym lub 
wczesną wiosną. W Polsce jest 
uprawiana na parapetach, jako 
roślina doniczkowa. Nic w tym 
dziwnego, bo pochodzi z ciepłych 
rejonów świata. Parapet jest dla 
hipeastrum idealnym miejscem, 
nawet ten nad kaloryferem. Nie 
szkodzi jej suche powietrze, bo 
roślina potrzebuje ciepła. Idealna 
temperatura, w której zwartnica 
najlepiej się czuje, to 18-25 stopni 
Celsjusza. Zwartnice z wykształ-
conym kwiatem, które możemy 
zakupić w okresie przedświątecz-
nym, zakwitną nieco wcześniej, 
niż wydarzyłoby się to w natu-

rze. Cebule te są odpowiednio 
wcześnie poddane odpowiednim 
zabiegom i dlatego uzyskujemy 
kwitnienie o tej porze. Sami rów-
nież możemy wyhodować roślinę 
kwitnącą w  grudniu, jeśli doko-
namy kilku prostych czynności. 
Gdy jesteśmy posiadaczami ce-
buli hipeastrum, pakujemy ją do 
worka foliowego z  otworkami 
i wkładamy do lodówki na 3-4 ty-
godnie. Co kilka dni wyjmujemy 
cebulę i sprawdzamy, czy cebula 
nie pleśnieje. Po przewietrzeniu 
wkładamy cebulę z powrotem 
do lodówki. Po cyklu chłodzenia, 
hipeastrum sadzimy do doniczki 
i ustawiamy w ciepłym i widnym 
miejscu. Roślina powinna zakwit-
nąć po 4-6 tygodniach. Musimy 
wziąć pod uwagę fakt, że w tym 
okresie dni są krótkie i pędy po-
szukujące światła mogą nieco się 
wyciągać. To powoduje, że łodyga 
może być zbyt wiotka i niezbędne 
będzie jej podparcie. W  okresie 
wzrostu pędu kwiatowego, do-
niczkę z  rośliną warto co kilka 
dni obracać. Spowoduje to, że 
pęd będzie rósł prosto ku górze. 
Kwitnienie hipeastrum trwa kilka 
tygodni. Gdy płatki zaschną, moż-
na je usunąć i  pozostawić tylko 
pęd kwiatowy. Jest to ważne, bo 
bierze on udział w fotosyntezie 
i  odżywia swoją cebulę. Roślinę 
nie przestajemy podlewać i  zasi-
lać, aż do czasu, gdy liście zaczną 
żółknąć. W tym czasie cebula 
rośnie i powiększa swoją średni-
cę. Gdy części zielone zaschną, 

doniczkę przenosimy w chłodne 
miejsce i kończymy podlewać.

W taki sposób roślina prze-
chodzi w tryb spoczynku. Jest 
to bardzo istotny czas dla rege-
neracji i przygotowania rośliny 
do kolejnego cyklu kwitnienia. 
Okres spoczynku powinien 
trwać od 2 do 3 miesięcy. Cebu-
la może być trzymana w ciem-
ności i temperaturze 10 stopni 
Celsjusza. Gdy roślina nabierze 
siły, ponownie przenosimy ją do 
mieszkania i  rozpoczynamy cały 
cykl od nowa. Na początku cyklu 
roślinę możemy rozmnożyć. Je-
śli cebula właściwa wydała małe 
cebule zwane przybyszowymi, 
oddzielamy je od cebuli matecz-
nej i sadzimy do osobnych donic. 
Donice wypełniamy przepusz-
czalną i  żyzną ziemią kwiatową 
z dobrym drenażem. Cebulki 
umieszczamy na takiej głęboko-
ści, aby 1/3 cebuli wystawała nad 
ziemią. Zakwitną nie wcześniej 
jak po dwóch latach. Do tego cza-
su opiekujemy się nimi tak, jak 
cebulą rośliny kwitnącej. Mam tu 
na myśli poddawanie cebul okre-
som wzrostu i  spoczynku. Hipe-
astrum można rozmnożyć rów-
nież z nasion, jednak w uprawie 
domowej nasiona nie zawsze się 
zawiązują. Musimy wiedzieć, że 
wydanie nasion przez roślinę wy-
maga ogromnego wysiłku, a nam 
zależy na zdrowej cebuli i dorod-
nym kwiecie, więc nie polecam 
tego sposobu rozmnażania. 

Obecnie uprawia się oko-
ło 600 mieszańców hipeastrum 
różniących się siłą wzrostu, wiel-
kością i kształtem, oraz liczbą 
kwiatów w kwiatostanie. Pojawiły 
się odmiany o kwiatach pełnych. 
Każdy z nich ma swój urok i jest 
piękny na swój sposób. Jeśli nie 
chcemy hodować zwartnicy z  ta-
kich czy innych względów, a bar-
dzo nam się podoba, możemy 
kupić kwiat cięty. Będzie zdobił 
nasze wnętrza i przyciągał spoj-
rzenia do dwóch tygodni. 

Za chwilę Święta Bożego Na-
rodzenia i kolejny Nowy 2024 
Rok. 

Czytelnikom Czasu Piastowa 
życzę magicznej, świątecznej at-
mosfery i szampańskiej zabawy!

Barbara Lipieta

Egzotyczne hipeastrum

BEZPŁATNA GAZETA LOKALNA

CO SŁYCHAĆ
W MIEŚCIE?
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zdrowie i kulinaria

Małgorzata Adamiak-Zabłocka 

blog osobisty:
www.klinikapodagryka.pl

konsultacje i kursy zielarskie:
www.chwilaznatura.pl

fanpage:
www.facebook.com/klinikapodagryka
www.facebook.com/przystanekchwila

Dlatego kiedy kilkanaście lat 
temu nadarzyła się okazja uczest-
niczenia w wyprawie na Krym, 
nie wahałam się ani chwili, choć 
podróż nie należała do najłatwiej-
szych. 26 godzin spędzonych 
w    pociągu z ciasnymi toaletami 
i bez żadnego baru, w którym 
można byłoby kupić coś do pi-
cia czy jedzenia, nie należało do 
najłatwiejszych. A słone suszone 
ryby i czebureki kupowane od 
starowinek na mijanych w czasie 
podróży peronach i „kipiatok”, 
czyli wrzątek nalewany przez kor-
pulentną panią z obsługi pociągu 
wprost z „samowara”, pozostaną 
w mojej pamięci na zawsze. 

Cel naszej podróży, Bakczysa-
raj, wywołał skojarzenia z roman-
tyczną poezją z czasów licealnych 
i Mickiewiczem „na Judahu skale”. 
Łączył się także z koniecznością 
używania rosyjskiego, co budzi-
ło już niezbyt romantyczne sko-
jarzenia z dawnych szkolnych 
czasów, kiedy zmuszano nas do 
nauki tego właśnie języka. Ale 
jak się okazało nauka ta nie po-
szła w las i rosyjski bardzo mi się 
w Bakczysaraju przydał. Gospo-
dyni, u której zamieszkaliśmy, 
była moim rosyjskim wręcz za-
chwycona i wciąż nazywała mnie 
„maładiec”, czyli zuch (co bardzo 
przypominało mi licealne lekcje 
rosyjskiego) i chętnie ze mną roz-
mawiała. Dzięki temu z pobytu 
w Bakczysaraju przywiozłam nie 
tylko wspaniałe wrażenia z pała-
cu chanów krymskich i  Czufut–

Kale, kamiennego miasta, ale 
także przepis na fantastyczną 
zupę. Zupę tę nasza gospodyni 
gotowała praktycznie codzien-
nie zmieniając nieco jej składniki 
w zależności od tego, co wyrosło 
właśnie w ogródku. Nazywała ją 
„zupa zdrowia”. Przygotowywa-
nie tej potrawy rozpoczynało się 
już od rana tak, aby o godzinie 
12 można było ją podać domow-
nikom. Najbardziej lubię gotować 
tę zupę w plenerze, na ognisku, 
dla wielu osób, w dużym kocioł-
ku i wielkim garze. Naczynia te 
przywiozłam z Węgier, gdzie go-
towanie w plenerze jest bardzo 
popularne. Ale można oczywiście 
ugotować ją także w domu. 

Zaczynamy od przygotowa-
nia duszonych w tłuszczu wa-
rzyw. Nasza gospodyni z Krymu 
nazywała je „zażarko”. Ścieramy 
na tarce jednego sporego bu-
raka i 2  duże marchewki. Jedną 
dużą paprykę czerwoną kroimy 
w paski. 5 pomidorów kroimy 
w  ćwiartki (można użyć pomido-
rów z puszki). Do dużego, pła-
skiego rondla wkładamy tłuszcz. 
Może to być smalec, smalec ze 
skwarkami, smalec gęsi, tłuszcz 
z kaczki, dowolny olej albo ma-
sło klarowane. W zależności od 
wybranego tłuszczu zupa będzie 
miała inny smak. Tłuszcz rozgrze-
wamy i wkładamy przygotowane 
warzywa. Dusimy na bardzo ma-
łym ogniu. Kiedy warzywa się du-
szą przygotowujemy bazę zupy. 
Do 5-cio litrowego garnka wlewa-
my zimną wodę i wrzucamy dwie 

Kiedy w liceum analizowaliśmy Sonety Krymskie Mickiewicza moją wyobraź-
nię szczególnie zajmowały „koralowe ostrowy burzanu” i bardzo chciałam je 
kiedyś zobaczyć. 
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całe główki czosnku w łupinie 
przekrojone w poprzek na pół. 
Gotujemy aż czosnek całkowicie 
zmięknie i będzie się rozpadał. 
Wywar przecedzamy przez gęste 
sitko zagotowujemy i dodajemy 
do niego pół poszatkowanej ma-
łej główki białej kapusty i kilka po-
krojonych w kostkę ziemniaków. 
Kiedy kapusta i ziemniaki zmięk-
ną dodajemy do zupy uduszone 
w tłuszczu warzywa. Gotujemy 
20  minut. Przyprawiamy solą 
i  pieprzem. Już na talerzu doda-
jemy do zupy łyżkę gęstej śmie-
tany. 

Ta zupa świetnie nadaje się 
do kuchennych improwizacji. Do 
przygotowania „zażarko” można 
użyć także innych warzyw takich 
jak cukinia, kalarepa, brukiew, 
jarmuż, botwina czy fasolka szpa-
ragowa. Zawsze jednak musi się 
wśród duszonych warzyw znaleźć 
burak, marchewka i pomidory. 

Jeśli przyjrzeć się tej zupie 
z  punktu widzenia zdrowotnego 
to nie ma się co dziwić, że nazwać 
ją można „zupą zdrowia”. 

Długie duszenie marchew-
ki w  tłuszczu wyciąga z niej 

β-karoten. β-Karoten przekształ-
ca się w organizmie w witaminę 
A. Przyczynia się też do ochrony 
przed drobnoustrojami i neutrali-
zuje wolne rodniki w organizmie. 
Wpływa też na funkcjonowanie 
wzroku i systemu immunologicz-
nego.

W tłuszczu rozpuści się też li-
kopen z pomidorów. Związek ten 
ma działanie przeciwnowotwo-
rowe i przeciwdziała miażdżycy. 
Jak pokazują badania naukowe, 
długotrwałe gotowanie kapusty 
zwiększa jej właściwości antyok-
sydacyjne, czyli chroniące nas 
przed wolnymi rodnikami. Rów-
nież w czosnku poddanemu dłu-
gotrwałej obróbce cieplnej zwięk-
sza się zawartość flawonoidów 
i polifenoli, a są to substancje 
bardzo pozytywnie wpływające 
na nasze zdrowie, chroniące nas 
przed chorobami serca i nowo-
tworami. Ziemniaki w naszej 
zupie to źródło potasu, żelaza, 
magnezu, wapnia, witamin z gru-
py B  i folianów. Foliany regulują 
wzrost i funkcjonowanie komó-
rek, wpływają dodatnio na układ 
nerwowy i mózg, usprawniają 
funkcjonowanie układu pokar-
mowego, uczestniczą w  tworze-
niu soku żołądkowego i zapew-
niają sprawne działanie wątroby, 
żołądka i jelit. Pobudzają też pro-
cesy powstawania czerwonych 
krwinek i  chronią nas przed no-
wotworami. I co ciekawe goto-
wanie ich nie niszczy. Okazuje 
się też, że wrzucenie ziemniaków 
i kapusty do wrzącej zupy powo-
duje mniejsze straty witaminy 
C,  niż gdybyśmy je wrzucili do 
zimnej wody. 

Wypróbujcie „zupę zdrowie”. 
Bardzo zachęcam. Można doda-
wać do niej różne warzywa i przy-
prawy i za każdym razem uzyska 
się inny smak. Ważny jest sposób 
gotowania. 

Czytając o pobycie Mickiewi-
cza w Konstantynopolu dowie-
działam się, że mieszkał w bar-
dzo skromnych warunkach i nie 
odżywiał się zbyt dobrze. Może 
gdyby nauczył się gotować tę 
zupę będąc na Krymie i gdyby ja-
dał ją często, miałby szanse pożyć 
znacznie dłużej niż 57 lat. 

Z zielarką w kuchni 10
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CO SŁYCHAĆ
W MIEŚCIE? sport
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na uznać za udany ?
Dziś z perspektywy czasu 

myślę, że sam awans i udział to 
wielka nobilitacja i zaszczyt po-
przedzony sumienną pracą i wal-
ką o każdą sekundę na trasie 
zawodów w kraju, a Mistrzostwa 
Świata to zwieńczenie okresu 
przygotowań i nagroda sama 
w sobie. Co ciekawe, chwilę po 
przekroczeniu linii mety, wręcze-
niu pamiątkowych medali, zdjęć 
oraz kilku gadżetów znanych z in-
nych zawodów Ironman, wiesz, 
że jeżeli tylko kondycja pozwoli, 
zrobisz wszystko, aby ponow-
nie wziąć w tym wyścigu udział. 
Wielokrotnie w czasie rozmów 
z kolegami i koleżankami po za-
wodach słyszałem zupełnie nie-
zobowiązujące deklaracje, że po 
krótkim roztrenowaniu bierzemy 
się do roboty i widzimy się za rok 
w Nowej Zelandii, a nam pozosta-
je „tylko” znaleźć się ponownie 
wśród pięciu osób, które zajmą 

odpowiednio pięć najlepszych 
miejsc w swojej kategorii wieko-
wej i gotowe.

Według informacji dostęp-
nych na stronie organizatora ko-
lejne Mistrzostwa Świata odbędą 
się w Nowej Zelandii w mieście 
Taupo, a kwalifikacje i możliwość 
awansu w Polsce będzie możliwa 
w czasie zawodów, które odbędą 
się w Warszawie 10-11.06.2024 
roku. Pierwszy krok i jednocze-
śnie cel na rok 2024 już zrobi-
łem, ponieważ będę brał udział 
w zawodach w stolicy i mocno 
trzymam kciuki, aby zarówno 
zdrowie, forma, jak i oczywiście 
szczęście pozwoliły na udany 
start. Jeżeli jednak, podobnie 
jak w latach ubiegłych, droga 
na Mistrzostwa okaże się nieco 
bardziej długa i obfitująca w nie-
spodziewane zwroty akcji, w pla-
nie przyszłorocznych startów, 
w tak zwanym między czasie, 
w pełnym składzie ekipa THIS 
IS Sparta pojawi się na dobrze 
znanych trasach cyklu Garmin 
Iron Triathlon. Tym razem orga-
nizator przygotował dla zawod-
ników rywalizacje w 12 miastach, 
a inauguracja cyklu będzie miała 
miejsce w Żyrardowie 12.05. 

Drodzy Czytelnicy, być może 
gdzieś pomiędzy przygotowania-
mi do Świąt Bożego Narodzenia, 
a odliczaniem ostatnich minut 
tego roku w czasie sylwestrowej 
nocy, znajdziecie chwilę na mo-
ment refleksji. Myślę, że to do-
bry moment na podsumowanie, 
weryfikację naszych sportowych, 
zawodowych i prywatnych ce-
lów. Jeżeli tylko coś można po-
prawić lub zrobić inaczej, to naj-
lepsza chwila, aby postanowić, 
że rok 2024 będzie tym, w któ-
rym wyznaczone cele osiągnie-
cie. Tego Wam wszystkim życzę 
i mocno trzymam za Was kciuki. 
Piona i do zobaczenia na trasie.

Nie wiem jak wy Drodzy Czy-
telnicy, ale osobiście uważam, że 
niezmiennie od kilku lat to wła-
śnie trudne sytuacje: zawodowe, 
życiowe, czy sportowe, kształtują 
nas bardziej niż spokój. Z drugiej 
strony, uważam, że już wystar-
czy nam wszystkim okresu pró-
by i testów naszych charakterów 
i bardzo mocno wierzę, że rok 
2024 przyniesie tak przez nas 
wszystkich oczekiwany spokój 
i bezpieczeństwo. Może jestem 
niepoprawnym optymistą ale 
chciałbym, aby właśnie tak było.

A zatem, jaki to był rok? To 
pytanie od paru dni wraca do 
mnie niczym natrętna mucha, 
zazwyczaj w czasie porannego 
treningu. Myślę, że sportowo był 
moim największym wyzwaniem 
od lat. Choć siódmy sezon dawał 

Czy tylko ja mam wrażenie, że dosłownie kilka chwil temu składaliśmy sobie 
życzenia noworoczne i życzyliśmy, aby rok 2023 był tym, który w końcu przyniesie 
nam wszystkim chwilę oddechu? Zazwyczaj traktuję grudzień jako pewnego 
rodzaju miesiąc podsumowań. Cofam się wtedy pamięcią wstecz, weryfikując to, 
co założyłem w pierwotnym planie i to, jak udało się ten plan finalnie zrealizować. 

Czas podsumowań

mi pewien komfort korzystania 
z doświadczenia lat ubiegłych, 
przyniósł też wydarzenia, z który-
mi nie miałem dotąd styczności. 
Tegoroczne Mistrzostwa Świata 
w Lahti w Finlandii, gdzie byłem 
debiutantem i miałem zaszczyt 
reprezentować nasz kraj, były zu-
pełnie nowym doświadczeniem.

Zarówno pod względem or-
ganizacyjnym, jak i poziomu, jaki 
reprezentowali najlepsi zawod-
nicy z całego świata, zapamię-
tam je do końca życia. Niewielkie 
miasto oddalone o niecałe 100 
kilometrów od stolicy Finlandii, 
które większość z nas kojarzy 
z trzech majestatycznych skoczni, 
na których rywalizowali też nasi 
skoczkowie, przez kilka dni stało 
się stolicą światowego triathlonu. 
Gdzie w czasie parady narodów, 

czyli prezentacji poszczególnych 
narodowych reprezentacji, mia-
łem okazje spotkać światową 
czołówkę tej dyscypliny sportu. 
Niesamowite jest to, że zawodni-
ków, których do tej pory miałem 
okazję z zaciśniętymi kciukami 
dopingować, w czasie transmi-
sji z wyspy Kona na Hawajach, 
dwa dni później spotkałem na 
linii startu. W  sumie ponad 3,5 
tysiąca triathlonistów z całego 
świata miało okazję zmierzyć się 
z wymagającą trasą, warunkami 
pogodowymi oraz własnymi sła-
bościami. Mimo, że początkowo 
Finlandia przywitała nas opty-
malnymi warunkami do startu, 
ostatecznie w  dniu zawodów 
temperatura spadła do 14 stopni, 
mocny boczny wiatr weryfikował 
umiejętności jazdy na rowerze po 
górzystym terenie, aby na koniec 
zaserwować zawodnikom ulew-
ny deszcz, sprawdzając, czy na 
pewno byliśmy gotowi na walkę 
o miejsca. Pod względem trud-
ności, był to dla mnie jeden z naj-
trudniejszych wyścigów, w  jakim 
do tej pory miałem okazję rywa-
lizować. Dlatego tym bardziej 
cieszę się, że byłem częścią tego 
wydarzenia. Ostatecznie ukoń-
czyłem zawody z czasem 4 godzi-
ny 44 minuty, czyli nieco ponad 
6 minut straty do rekordu życio-
wego na tym samym dystansie 
w Warszawie w roku 2021. Czy 
zatem wynik może relatywnie od-
zwierciedlić to, czy taki start moż-

reklama reklama

SERWIS SPRZĘTU
OGRODNICZEGO I BUDOWLANEGO

PIASTÓW ul. CHOPINA 2

ZAPRASZAMY
CZYNNE:

PON-PT: 9.00-17.00  
SOBOTA: 9.00-13.00 

NAPRAWA KOSIAREK

OSTRZENIE PIŁ ŁAŃCUCHOWYCH

572 338 308

Bartosz Nowicki

Zapalony biegacz i triathlonista amator
#ThisisSparta
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wywiad

OGŁOSZENIE
Zarządzenia Nr 266 Burmistrza 

Miasta Piastowa z dnia 13 grudnia 
2023 r. w sprawie ogłoszenia wykazu 
lokali użytkowych do oddania w najem 
na  podstawie art. 35 w związku z art. 
4 pkt. 9 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. 
Dz. U. z 2023r., poz. 344 z późn. zm.) 
oraz art. 33 ust. 1 ustawy dnia 8 marca 
1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. Dz. 
U. z 2023r. poz. 40 z późn. zm.).

Wykaz wywieszono na tablicy ogło-
szeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Piastowie przy ul. 11-Listopada 8, na 
okres 21 dni, tj. od dnia 13.12.2023 
r. do dnia 03.01.2024 r.  zamieszczo-
no na stronie Urzędu www.piastow.
pl,  i  w  BIP-ie.  Informację o zamiesz-
czeniu wykazu podano do publicznej 
wiadomości przez ogłoszenie w prasie 
lokalnej.

fot. Urząd Miejski w Piastowie

Trzy pytania do Burmistrza
Rozmowa z Grzegorzem Szuplewskim

Czas Piastowa: Nadchodzi 
zima, święta i koniec roku. Tym-
czasem można odnieść wra-
żenie, że sezon inwestycyjny 
w Piastowie trwa w najlepsze…

GS: Tak jest w istocie. Do-
biegają końca największe tego-
roczne inwestycje: budowa hali 
sportowej przy Szkole Podsta-
wowej nr 3 im. Bohaterów Po-
wstania Warszawskiego oraz 
prace wiertnicze przy otworze 
geotermalnym Piastów-GT1. Tak 
więc koniec tego roku, bogatego 
w inwestycje, zakończymy moc-
nym akcentem. Warto dodać, że 
trwają prace związane z kolejną 
ważną inwestycją, którą jest bu-
dowa systemu kanalizacji desz-
czowej w centrum miasta. Dzięki 
realizacji tego zadania powstanie 
kolektor o średnicy 1600 mm, 
pełniący rolę podziemnego zbior-
nika retencyjnego, przepompow-

nia zlokalizowana w poboczu ul. 
Tuwima, której zadaniem będzie 
skierowanie wód opadowych ze 
zbiornika do kanału grawitacyj-
nego w ulicach Tuwima i Reja. 
To główne elementy budowane-
go systemu, który obejmie tak-
że nowe kanały deszczowe, 12 
przykanalików oraz komory i stu-
dzienki kanalizacyjne ulokowane 
w ulicach: Tuwima, Dworcowej 
i 11 Listopada. Inwestycja realizo-
wana jest w trzech etapach, z któ-
rych pierwszy dobiega właśnie 
końca. To dobra wiadomość, bo 
oznacza m.in. otwarcie dla ruchu 
odcinka ul. Dworcowej od ul. Reja 
w kierunku wschodnim i umożli-
wienie tym samym korzystania 
z wiaduktu. 

Na początku roku zostanie wy-
łoniony wykonawca inwestycji bu-
dowy dwukierunkowej jezdni uli-
cy Żbikowskiej na odcinku od Alei 
Piłsudskiego do ulicy Ogińskiego. 

Jest to długo wyczekiwana inwe-
stycja, w celu zwiększenia bezpie-
czeństwa uczestników ruchu, na 
całym odcinku ulicy Żbikowskiej 
obowiązywać będzie ogranicze-
nie prędkości do 30km/h. Do-
dajmy jeszcze, że z końcem tego 
roku kończymy praktycznie inwe-
stycje dużego programu poprawy 
stanu technicznego 11 budynków 
z mieszkaniami komunalnymi. 
Trwa także realizacja innego du-
żego programu miejskiego, czyli 
rozwoju zielono-niebieskiej infra-
struktury. 

CP: W naszym mieście 
w  ostatnim czasie zaczęły zni-
kać przystanki autobusowe. 
Z jakiego powodu?

GS: Oczywiście nikt ich nie 
kradnie, są demontowane w  ra-
mach jednego z zadań wspo-
mnianego programu rozbudowy 
zielono-niebieskiej infrastruktu-
ry. W miejsce tych znikających 
przystanków zostaną ustawione 
nowe, wyposażone w elemen-
ty zielone zainstalowane na ich 
dachach i ścianach. W ramach 
programu wymieniana jest także 
część instalacji podtrzymujących 
zieleń na ul. Lwowskiej i moco-
wanych na nich opraw oświetle-
niowych. W przyszłym roku pla-
nujemy dalsze prace w zakresie 
rewitalizacji tej ulicy.

CP: Co dzieje się z zabytko-
wą lokomotywą? Kiedy pojawi 
się w Piastowie i gdzie będzie 
posadowiona?

GS: Prace związane z rewita-

lizacją tego unikalnego zabytku 
techniki dobiegają już końca. 
Lokomotywa powinna w niedłu-
gim czasie zostać posadowiona 
w centrum naszego miasta. Dość 
długo zastanawialiśmy się nad 
odpowiednim miejscem do jej 
wyeksponowania, ze względu na 
łączne spełnienie kilku warun-
ków, z których najistotniejszym 
jest bezpośrednie sąsiedztwo 
linii kolejowej. Lokomotywa ma 
przecież, co oczywiste, nawią-
zywać do tradycji kolejowej na-
szego miasta. Przecież pierwsze 
osiedle w niegdysiejszej osadzie 
Utrata zostało wybudowane w la-
tach 1897-1901 przez kolej dla 
swoich pracowników. Mówiąc 
„kolej” mam oczywiście na myśli 
Kolej Warszawsko-Wiedeńską, 
wybudowaną w połowie XIX wie-
ku pierwszą linię kolejową w ów-
czesnym Królestwie Polskim. To 
właśnie kolej wytyczyła kierunek 
rozwoju naszego miasta, które 
z małej osady stało się w roku 
1930 gminą wiejską, noszącą już 
od czterech lat nazwę zmienioną 
z Utraty na Piastów (o czym za-
decydowali w ramach konkursu 
mieszkańcy osady).W latach trzy-
dziestych XX wieku Piastów na-
leżał już do wąskiego grona naj-
szybciej rozwijających się gmin 
ówczesnego powiatu warszaw-
skiego. Zdecydowała o tym rosną-
ca liczba mieszkańców, a  wśród 
nich kolejarzy oraz pracowników 
zakładów kauczukowych i fabry-
ki akumulatorów. Właściciel obu 
zakładów, Fryderyk Miller, zdecy-
dował o przeniesieniu ich z War-

szawy do Piastowa właśnie ze 
względu na jego położenie przy 
linii kolejowej, możliwość wyko-
rzystania jej infrastruktury trans-
portowej i bliskie sąsiedztwo 
ze stolicą. Zwróćmy uwagę, że 
wkrótce po wybudowaniu pierw-
szego osiedla domów kolejowych 
na przełomie XIX i XX wieku, po-
wstało kolejne (jeszcze przed wy-
buchem II wojny światowej). Już 
po wojnie, w latach pięćdziesią-
tych i sześćdziesiątych powstały 
kolejne osiedla wielorodzinne 
i  duże osiedle domów jednoro-
dzinnych dla pracowników kolei. 
Bez zrozumienia wpływu, jaki 
kolej wywarła na rozwój nasze-
go miasta, trudno jest zrozumieć 
jego charakter ukształtowany 
w dużym stopniu przez tradycję, 
dzieje kilku pokoleń jego miesz-
kańców i także ukształtowanie 
przestrzenne. Biorąc to wszystko 
pod uwagę właściwie można było 
wziąć pod uwagę tylko dwie loka-
lizacje posadowienia zabytkowej 
lokomotywy w bezpośrednim są-
siedztwie stacji kolejowej. Pierw-
sza to pas zieleni pomiędzy to-
rami kolejowymi i ulicą Tuwima/
Dworcową, a druga po północnej 
stronie miasta na przedłużeniu 
ulicy Lwowskiej tuż przy linii ko-
lejowej dalekobieżnej. Ponieważ 
pierwsza lokalizacja, niestety, nie 
mogła być wskazana ze względu 
na dużą ilość podziemnych insta-
lacji technicznych, pozostała tyl-
ko ta druga. Tę wybraliśmy i tam 
zabytkowa lokomotywa zostanie 
posadowiona.
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 WYKAZ NIERUCHOMOŚCI   
  

 przeznaczonych do oddania w najem na okres do 3 lat 
 Lp. Oznaczenie 

działki 
Nr księgi wieczystej / 
inny dok. Własności 

Powierzchnia w 
m2 (lokalu) /ha 

(działki) 

Położenia Przeznaczenie 
nieruchomości – cel 

dzierżawy 

Opis nieruchomości Wysokość opłaty z tytułu dzierżawy Termin wnoszenia opłat i zasady 
aktualizacji 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

1 318 obr. 2 Ko. Utrata B 57m2/0,1372 Staszica 9 B, 
Piastów 

Sklep 
spożywczy 

Budynek handlowo – 
usługowy,  blaszany, 
z wejściem z ulicy. 
Do generalnego 
remontu.  Budynek 
wyposażony w 
energię elektryczną, 
wodę. Możliwa 
dzierżawa działki. 

Zgodnie z zarządzeniem 
Burmistrza Miasta Piastowa Nr 
91 z dnia 8 maja 2023r.  w 
sprawie ustalenia minimalnych 
stawek czynszu za wynajem 
lokali użytkowych 
stanowiących własność Miasta 
Piastowa.  
Przewidywana wysokość 
czynszu przy prowadzeniu 
handlu – 2 565,00zł 
Do stawki czynszu doliczone 
zostaną opłaty za media 

Umowa zawarta na okres 3 lat 
od dnia podpisania. 

Płatne  w stosunku 
miesięcznym  

Stawka czynszu ulegać 
będzie waloryzacji z dniem 
1 stycznia każdego 
następnego roku w 
wysokości odpowiadającej 
przewidywanemu 
wskaźnikowi stopnia 
inflacji. 

3 12 obr. 5 WA1P/00009027/5 19,5 m2 Al. Krakowska 4, 
(hala targowa)  
Piastów 

Usługi, handel  Lokal Wejście od 
ulicy.  
Do częściowego 
remontu. 
Lokal wyposażony w 
energię elektryczną, 
ogrzewanie 
elektryczne, brak 
wody. 

Zgodnie z zarządzeniem 
Burmistrza Miasta Piastowa Nr 
91 z dnia 8 maja 2023r.  w 
sprawie ustalenia minimalnych 
stawek czynszu za wynajem 
lokali użytkowych 
stanowiących własność Miasta 
Piastowa.  
Przewidywana wysokość 
czynszu przy prowadzeniu: 
- usług – 1 342,50zł 
- handlową – 2 416,50zł  
Umowa zawarta na okres 3 lat 
od dnia podpisania. 

Płatne  w stosunku 
miesięcznym  

Stawka czynszu ulegać 
będzie waloryzacji z dniem 
1 stycznia każdego 
następnego roku w 
wysokości odpowiadającej 
przewidywanemu 
wskaźnikowi stopnia 
inflacji. 
 

ogłoszenie zamówione


